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W dniu święta Polski Chrystusowej. 
Uroczystość Bożego Ciała 


cielnym. Jakże wspaniałą i majestatyczną 
jest procesja z Najśw. Sakramentem, w 
czasie której ukryty pod postacią chleba 
Chrystus — jak mówi polska pieśń koś- 
cielna „zagrody nasze 
chodzi i jak się Jego dzieciom powodzi.“ 

Od ubogiej , nikomu nieznanej zakon- 
nicy siostry Julianny w Liege, wyszła ini- 
cjatywa ustanowienia tego święta, które 
w r. 1264 papież Urban IV ogłosił świętem 
obowiązującym cały kościół katolicki. 


należy do! 
najpiękniejszych świąt w całym roku koś- 


widzieć przy- | 


Wąbrzeźno, czwartek dnia 27 maja 1937 r. 


Twoja cześć chwała... 


wierze świętej, że bronił ziemi ojczystej i 
zawsze stał wiernie na straży swych naj- 
droższych ideałów. 

A już najpiękniej, w warunkach szcze- 
gólnie podniosłych i uroczystych odbywa 
się procesja Bożego Ciała w stol. naszego 
państwa w Warszawie. W procesji bierze 
udział Prezydent Rzeczypospolitej, rząd 
„in corpore”, Sejm, Senat i wszystkie sta- 
ny. Ten podniosły akt uczestniczenia Gło- 
wy Państwa w procesji Bożego Ciała stał 
się naprawdę pięknym zwyczajem w wol- 
nej naszej Ojczyźnie, mającym swój po- 
czątek jszcze z czasów naszej historycznej 


f 
| 
| 
| 


W Polsce święto Bożego Ciała zaczęto ob- | potęgi i świetności, kiedy to królowie pol- 


chodzić dość późno, bo dopiero od roku) 


1559, ale zbiegiem wieków urosło ono do 


rozmiarów wielkiego święta narodowego | 


Polski Chrystusowej i stało się pięknym. 


symbolem powszechnej łączności Narodu 
z Kościołem. 

Jak na całym świecie, tak i w Polsce 
w dzień Bożego Ciała we wszystkich mia- 
stach i wioskach naszych wychodzi z koś- 
ciołów wielka i uroczysta procesja. Pod 
złocistym baldachimem idzie kapłan, nio- 
sąc w kosztownej monstrancji Hostię 
Świętą. Za dostojnikami Kościoła, za kle- 
rem, za dygnitarzami świeckiemi, idą brac- 
twa z obrazami i chorągwiami i niezliczo- 
ne tłumy. 


Na całym obszarze katoliekiej Polski 
biją radośnie rozkołysane dzwony kościel- 
ne, w złotych blaskach słonecznych chylą 
się głowy ludzkie jako te łany zielone pod 
żywym wiatru podmuchem, a pod niebio- 
sa ulata piękna i rzewna pieśń polska: 
„Twoja cześć chwała, nasz wieczny Pa- 
nie!“ 


I błogosławi Chrystus ziemi polskiej, 
aby nasza gleba ojczysta bogate plony ro- 
dziła, błogosławi całemu narodowi, aby 
nigdy już więcej nie zaznał niewoli i poni- 
żenia, za to, że przez wieki trwał przy 


scy z calym dworem brali udział w tym 
wielkim święcie Polski Chrystusowej. 

Uroczysta więc ta procesja, prowa- 
dzona przez Boga żywego do symbolu 
wielkiej pielgrzymki narodu polskiego, 
który przez ugory i burze dziejowe idzie 
w promieniach łask Bożych ku nieśmier- 
telnej chwale i ku świetlanym szlakom 
swego wielkiego przeznaczenia. 


Rozbudowa polski 


| 4 WOP "REY * ZPP 
| Niemcy śledzą z rosnącym zaintereso- 
waniem rozwój naszej marynarki handlo- 
wej, w której zdają się już przewidywać 
poważną konkurencję dla własnej floty 
handlowej na Bałtyku i innych morzach. 
Dowodem tego jest obszerny artykuł p. t.: 


Der seewartige Warenverkchr soll mit ei- 
genen Schiffen bewältigt werden“ w jed- 
nym z ostatnich numerów „Stettiner Ge- 


neral Anzeiger“. 


Artykul, bogato ilustrowany cyframi, 


jest o tyle interesujący, że zawiera kilka | 
cennych stwierdzeń. 
| A więc przede wszystkim, że polska 


flota handlowa posiada stosunkowo mało 
| przestarzałych statków, że na 40 linii re- 
gularnych których punktem wyjściowym 


© Postulaty 


|.„Der Ausbau der polnischen Handelsflotte. | 


Rok 19 


ej floty handlowej 


w oświetleniu niemieckim 


jest Gdynia względnie Gdańsk, 15 przypa- 
da na polskie linie żeglugowe itp. 

Godne uwagi są też konkluzje artyku- 
łu: „Dążenie Polski idzie w tym kierunku, 
by jak największą część swego obrotu to- 
warowego drogą morską obsłużyć własny- 
mi statkami. W r. b. zamówiono już kilka 
nowych statków frachtowyeh pasażer- 
skich na stoczniach zagranicznych, a dal- 
|sze zamówienia są przewidywane. W zwią- 
zku z tym zamierzona rozbudowa własnej 
stoczni w Gdyni nabiera specjalnego zna- 
czenie. Polskie statki mają nietylko wy- 
wozić polskie towary w świat i przywozić 
zagraniezne towary do Polski, lecz mają 
być także budowane w Polsce. Upłynie za- 
pewne sporo czasu zanim się urzeczywist- 
ni te plany i zamiary, lecz się zabiera do 
nich z całą świadomością. 


kredytowe 


rolnictwa pomorskiego 


Dla Pomorza przydzielono kredyty 
siewne ogólne w wysokości 770,000 na 
7 proce. i 450,000 zł na 3 proc. Kredyty 
trzy procentowe zostały uruchomione w 
terminie późniejszym, gdy kredyty 7 proc. 
już w dużym stopniu rozdzielono przede 
|wszystkim rolnikom, znajdującym się 
położeniu najcięższym. Wskutek  tegoro- 
cznych klęsk, które nawiedziły rolników 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze w 


w 


To- r 


ruiniu stosując się do licznie napływają- 
cych rezolucyj od Kółek Rolniczych Po- 
morza, wystąpiło do Ministerstwa Skarbu 
oraz Rolnictwa z wnioskiem o obniżenie 
oprocentowania wszystkich kredytów 
siewnych udzielonych dla Pomorza do 3 
proc. o liberalne rozkładanie ter- 
minów zwrotu ich i unikanie gromadzenia 
spłat w okresie poźniwnym. 
—Q— 


oraz 


Miedzna pow. węgrowskim wczoraj o pół- 
nocy gdy cała osada była pogrążona we 
śnie w zabudowaniu jednego z gospodarzy 
wybuchł ogień, który w skutek silnego 
wiatru przeniósł się ma sąsiednie zabudowa 
nia. Wkrótce niemal cała osada stanęła w 
ogniu. Akcja ratunkowa była niezmiernie 
utrudniona, ponieważ ogień rozprzestrze- 
'niał się jednocześnie w kilku kierunkach. 


Sąd najwyższy 


Izba Karna Sądu Najwyższego wydała 
ostatnio następujący sensacyjny wyrok: 
Ulotki o treści „Kupuj tylko u Polaka“, 
„Popieranie żydów zdradą Narodu*, itp. 
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Radiopajęczarz wykryty w wiezieniu 


Na tle walki z  radiopajęczarstwem 
wydarzył się niedawno w Niemczech za- 
bawny wypadek. Dozorca w więzieniu 
nie daleko Berlina, wykrył iż jeden z wię- 
żniów, leżąc na swym sienniku słucha ra- 
dia, za pomocą instalacji niesłychanie 
prymitywnej sporządzonej przez 
STRZECHA 


|Biorąc pod uwagę, iż więzienie znajduje 
się w pobliżu stacji radiowej, możemy u- 
wierzyć, iż odbiór był dość dobry. 


Zdemaskowany przez dozorcę radio- ' 


pajęczarz skazany został na miesiąc do- 
datkowego więzienia za korzystanie z in- 


siebie | stalacji niezarejestrowanej. 


„Niemiecka Ukraina” 


BERLIN  (Centropress). 
niektórych kół niemieckich do Ukrainy 
są znane. Zgłoszone też zostały nawet o- 
ficjalnie przed kilkoma laty przez ów- 
czesnego dowódcę niemieckiej partii na- 
cjonalistycznej Hugenberga. Nawet obec- 


mówi się bezpośrednio, czynione są wysił- 
ki w kierunku zyskania tego kraju. Przede 
wszystkim chodzi o to, aby dowieść, że 
byli to właśnie Germanie, którzy pierwsi 
osiedlili Ukrainę Potrzebnego do tego 


Pożar strawił całą osadę 


LUBLIN. Z Węgrowa donoszą: W osadzie | 


Pożar strawił sto kilkadziesiąt gospo- 
,darstw oraz domy zajmowane przez funkc- 
jonariuszy policji państwowej tamtejszego 
posterunku, którzy prawie nic nie zdołali 
uratować. Sto kilkadziesiąt osób straciło 
„całkowity swój dobytek. W płomieniach 
zginął 64-letni Konstanty Obulus, właści- 
lciel domu, który usiłował ratować swój 
dobytek. 10 osób uległo ciężkim poparze- 
niom. 


a bojkot żydów 


|zawierają pogląd polityczny na stosunki w 
handlu pewnych warstw ludności, dążą- 
cych według swej ideologii do unarodowie- 
nia handlu, nie naruszając jednak ogólnej 
obyczajności powszechnej, zapewniającej 
(zewnętrzną trwałość porządku publicznego. 
| Pogląd taki wybryku w rozumowaniu art. 


128 pr. o wykroczeniach nie stanowi. 
TERRA TEE ETZ ERZE CWI A 
materiału naukowego dostarcza „Ukra- 
iński Instytut Naukowy* przy uniwersy- 
,tecie berlińskim. 

O badaniach przedhistorycznego sta- 
nu Ukrainy i pierwszych jej póczątkach 
i wykładał ostatnio profesor  uniwersyte- 
tu królewskiego von Richthofen. Profe- 
sor ten ni mnie ni więcej powiedział, że 
lud ukraiński wskutek warunków natural- 


Pretensje |nie, chociaż o planach tego rodzaju nie |nych do dnia dzisiejszego podziela los lu- 
|du niemieckiego, który doń jest tak bar- 


dzo podobny, ponieważ nie posiada gra- 
nic naturalnych. Wspólność losu łączy lud 


niemiecki z ludem ukraińskim jak może 


z żadnym innym na świecie. 
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W Prusach Wschodnich 


zaczyna się Rzesza Niemiecka 


Prus Wschodnich bawi o- 
„Latająca Szkoła” okręgu 
NSDAP. W skład tej szkoły 
wchodzą członkowie wszystkich członków 
od SA 
poczynając a na Hitlerjugend koń- 


Na terenie 
becnie t. zw. 
berlińskiego 


partii narodowo-socjalistycznej, 
i SS. 
czące. 

Wyprawa „lata- 
jacej szkoły” (fliegende Schule) ma za za- 
danie zapoznać bliżej członków partii o- 
kręgu berlińskiego z zagadnieniem wscho- 
du niemieckiego, jak wia- 
domo — jeden z zasadniczych działów 
partii 
celu u- 
czasie 


wschodniepruska tej. 


stanowiącego 


wyszkolenia światopoglądowego w 
tym 
zwiedzą w 


narodowo-socjalisty cznej. w 


czestnicy tej wyprawy 


do końca maja br. kolejno wszystkie waż- 


niejsze i głośniejsze miejscowości wschod- 
niopruskie, a wśród nich także miejsco- 


Weissenberg (Białą Górę), 


wość 


CAŁA WIEŚ SIĘ SPALIŁA. 
PINSK. Wczoraj w godzinac h wieczor- | 
nych doszczętnie spaliła się Nienko- 
wicze w powiecie pińskim. Pastwą pożaru | 
padło 200 budynków oraz inwentarz żywy 
Straty według prowizorycznych 
obliczeń wynoszą ponad 60 tysięcy złotych. 


wieś 


i martwy. 


TRUP NA SZYNACH. 
TORUN. W dniu wczorajszym na lorze 
kolejowym Toruń Aleksandrów na kilo- 
107 
mężczyzny 


znaleziono zwłoki nieznanego | 
lat około 30, 
lewa ręka były zmiażdzone przez koła po- 
ciągu. Tożsamości zwłok dotychczas nie 
ustalono, najprawdopodobniej zachodzi tu 
samobójstwo przez rzucenie się pod pociąg. 
Władze policyjne prowadzą dochodzenia. 


metrze 


którego glow a i 


POPEŁNIŁ 


TORUN. Toruń-Przedmie- 
ście wszedł do pociągu osobowego, odjeż- 


SAMOBÓJSTWO 


Na dworcu 


Aleksandrowa 
pral Michał Jarota. W czasie biegu pocią- 
gu Jarota otworzywszy drzwi wagonu, wy- 
skoczył pomiędzy wagony ponosząc śmierć 


dzającego w kierunku 


na miejscu pod kołami pociągu. 


UMARŁ NA UDAR SERCA. 
TORUŃ. W 


ubiegłą sobotę 


ka- | 


leżącą ulale jej początek... 


| 


Zarządu Miejskiego w Toruniu zmarł nag- 


| 
| wyrównawcze 


|1.005 spółdzielni żydowskich, w dniu 1 
w biurach stycznia 1936 roku 774. w dniu zaś 1l sty- 


zbiegu granie Polski, Prus Wschodnich i 
W. M. Gdańska, gdzie to z reguły sprowa- | 
dza się wszystkie wycieczki krajowe i za-| 
graniczne dla przedstawienia na miejscu 
„krzywdy niemieckiej”, powstałej przez 
powstanie Państwa Polskiego. | 
Charakterystyczne były słowa, wypo-| 
wiedziane przez jednego z lokalnych dzia- 
łaczy NSDAP. w Piławie — Schulza — 
przy powitaniu „latającej szkoły w por- | 
cie piławskim. P. Schulz stwierdził miano- | 
swoim przemówieniu, że mimo 
swej biedy kraj wschodnio pruski 
wiernie przy swoim  Wodzu i 
tej mu zawsze dochowa. 


wicie w 
wierności 


całego obszaru wschodniopruskiego ucze- 
stnicy wycieczki będą mogli bez żadnej | 
przesady powiedzieć, żePrusy Wschodnie | 
to wcale nie koniec Rzeszy Niemieckiej, 


le budowniczy Michał Zawadzki lat 66. 
Zgon nastąpił wskutek udaru serca. Zmarły 
| zamieszkiwał swego czasu w Wąbrzeźnie, | 
gdzie prowadził poważne przedsiębiorstwo | 
którym brało u- 
dział liczne obywatelstwo miasta i okolicy 
odbył się wczoraj w Wąbrzeźnie. 


budowlane. Pogrzeb w 


STANY ZJEDNOCZONE AM. PÓŁN. | 
ZNIOSŁY CŁO NA POLSKIE ZBOZE | 

W Stanach Zjednoczonych Am. Półn. 
znoszące cło 
Zarządze- 
działania 


zostało wydane zarządzenie, 
ua polskie żyto. 


nie to zostało wydane z mocą 


wstecz od dnia 16 marca br. 


SPODZIEWANY PRZYJAZD PANA 
PREZYDENTA NA OTWARCIE 
WYSTAWY W LISKOWIE. 

ARSZAWA. W dniu otwarcia wystawy 
„Praca i Kultura Wsi“ w Liskowie spo- 
dziewany jest przyjazd Pana Prezydenia 
Rzeczypospolitej, który dokonać 
roczystego otwarcia wystawy. 


ma u- 


LICZBA SPÓŁDZIELNI ŻYDOWSKICH 
W POLSCE SPADA. 

W dniu l stycznia 1934 roku bylo za- 

rejestrowanych w związkach rewizyjnych 


nia 1937 roku 768. 


trwa 


Moto ryzacja kraju 


Na ogólną liczbę zarejestrow. w dn. 1 
| kwietnia b. r. 37.587 samochodów oraz 
(innych pojazdów mechanicznych (nie bio- 
rąc pod uwagę miasto Warszawę) najwięk- 
|szą ilość wozów posiada województwo poz- 
nańskie, a mianowicie 6.0004, w tym 2.911 
prywatnych i urzędowych. 529 dorożek, 
212 autobusów, 868 ciężarowych, 1336 mo- 


tocykli, 148 innych pojazdów mechanicz- | 


„nych, następnym województwem jest ślą- 
|skie z ha 266 wozami, pomorskie 3.436, łó- 
dzkie 2.122, krakowskie 2.624, lwowskie 
2.276, warszawskie 2.078, kieleckie 1.594, 
lubelskie 944, białostockie 714, wileńskie 
619, wołyńskie 468, stanisławowskie 401, 
„nowogródzkie 289, poleskie 259, tarnopol- 
skie 236. 


Rze RRC EA 


Przyjmowanie walut obcych 


Po zwiedzeniu ' 


W porozumieniu z ministrem skarbu 
wydała Komisja Dewizowa zarządzenie, 
posiadające bardzo ważne znaczenie dla 
ruchu pogranicznego, załatwiając w spo- 
sób życiowy sprawę inkasowania zagrani- 
cznych środków płatniczych przez pogra- 
nicznych sprzedawców. 

W pasie pogranicznym zdarzają się 
częste przypadki zaofiarowania przez cu- 
|dzoziemców pieniędzy zagranicznych za 
sprzedane im na własny użytek 
względnie za Świadczenia środków lub u- 
dugi. W związku z tym Komisja Dewizo- 
wa wyjaśniła, że przyjmowanie zagrani- 


cznych środków płatniczych jest bez ze-| 
zwalenia Komisji Dewizowej zabronione. | 


Osoby, ktre są zainteresowane w u- 


zyskaniu takiego zezwolenia — ze wzglę- 


towary | 


w pasie pogranicznym 


du na to, że odbierają zapłatę w walu- 
(tach obcych w miejscowości lub w porze, 
gdy sprzedanie tych walut bankowi dewi- 
zowemu nie jest możliwe — mogą ubie- 
gać się o zezwołenie Komisji Dewizowej 
na przyjmowanie z powyższych tytułów 
|do ściśle ograniczonej wysokości pienię- 
dzy zagranicznych — z tym, że zainkaso- 
wane obce środki płatnicze zostaną od- 
sprzedane bankowi lub agentowi dewizo- 
wemu. 

Podanie zainteresowanych osób do 
| Komisji Dewizowej winny być poświad- 
czone przez właściwą władzę administra- 
leji ogólnej lub samorządowej, która win- 
na stwierdzić w każdym przypadku po- 
trzebę udzielenia wspomnianego zezwole- 
nia ze względu na warunki zarobkowania 
| petenta i stosunki danej miejscowości. 


WIOSENNE WYCIECZKI LUSTRACYJ- 
NE KÓŁEK ROLNICZYCH 


Wszystkie prawie Kółka Rolnicze Po-/ 
urządzają w miesiącach maju il 


morza 
czerwcu wycieczki fachowe dla lustracji 
gospodarstw, poletek doświadczalnych | 
plantacji nowych roślin — mniej znanych 
itd. Prawie wszystkie Kólka 
prowadzą obecnie prace lustracyjne. 


ROZBICIE SAMOLOTU. 
BERLIN. 24. V. W południe w okolicy 


Wiistrow w czasie lotu ćwiczebnego rozbił 
się samolot wojskowy. Załoga — kapitan | 


Mantius, adjutant lotniczy kanclerza Hitle- | 
ra i st. sierż. Henning z adjutantury kanc- | 
lerza, ponieśli śmierć na miejscu 


pomorskie ' 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
| JEST WŁAŚCICIELEM 14 MAJĄTKÓW 
ZIEMSKICH. 


Ze sprawozdania Banku Gospodarstwa 
Krajowego za rok 1936 wynika, że Bank 
w obronie swoich wierzytelności nabył na 
licytacjach w 1936 roku 5 majątków ziem- 
(skich za sumę około 1 miliona złotych Dą- 
| żąc do sprzedaży nabytych w drodze przy- 
|musowej obiektów, Bank sfinalizował w 
roku 1936 roku pertraktacje w sprawie 
|sprzedaży 13 majątków ziemskich za su- 
„mę około 2,7 mil. złotych W latach 1934 
i 1935 sprzedano | majątek ziemski za su- 
mę 0.1 mil. zł. W końcu roku sprawozda- 
| wczego w posadaniu Banku znajdowało 
sę jeszcze 14 majątków ziemskich. 


Ciąg dalszy. 

Uczucie wasze trwa, chociaż prze- 
słoniła je chmura — czarna chmura 
co legła tobie ma oczach i duszy... 

— (o za chmura? wyszeptała 
Zosia. 

— Wiesz dobrze, o czym myślę... 
Owładnęła tobą ta chmura, zmąciła 
myśli, uczucia i dziś sama nie wiesz 
co kochasz i czego chcesz... Widzę, wy- 
raźnie widzę twój los!... Masz wypisa- 
ne w oczach... Dwie są drogi... 

Twarz cyganki zbladła i w oczach 
jej ukazał się błysk dziwnej zaciętości. 
Podnosząc ręce nad głową Zosi, jakby 
w proroczym jakimś natchnieniu za- 
częła mówić: 

— Dwie są drogil.. Gdy pójdziesz 
po jednej — widzę kościół pelen lu- 
dzi... światła... kwiaty... ciebie widzę 
w bieli, szczęśliwą i przytuloną do 
niego... Widzę długie życie.. Lata mi- 
jają w nieskończonym szczęściu... Nie 
kończy się wiosna waszego życia... 
Widzę wieniec kwiecisty wokół ciebie... 
To twoje dzieci... Szczęśliwa zakoń- 
czysz to życie w Bogu, przechodząc na 
zasłużony, wieczny odpoczynek... Oto 
jest pierwsza droga twojego życia! 

— A druga? — wyszeptała Zosia. 

Cyganka na chwilę zakryła oczy 
rękoma i wzdrygnęła się, jakby uj- 
rzawszy coś strasznego. 


— Widze i tę drugą drogę — zaczę- 
ła mówić po chwil — Loch jakiś 
ciuany widzę, jak grobowiec.. i ciebie 


niewoli 


NAPISAL Jerzy Nagórski 


Powieść z lat 1921—24 na Polesiu. 


widzę w nim.. Ktoś tam jest koło 
ciebie.. Czarny, złowrogi, jak kruk... 
Wychodzicie oboje drżąc i rozglądając 
się lękliwie... Widzę ciernistą, ciężką, 
przeklętą drogę. Idziecie po trupach... 
Za wami idzie w ślad jęk ludzi krzyw- 
dzonych... Na waszych śladach krew... 
To już nie miłość łączy was, ale lęk 
przed osamotnieniem, obawa przed 
cofnięciem się wstecz, gdy wszystkie 

mosty spaliliście za sobą... W rozpaczy 
wzywasz Bożej pomocy, ale modlitwa 
twoja nie dociera do stóp Boga. Głuszą 
ją jęki i skargi tych, których skrzyw- 
dziliście... 

— Dość! — krźyknęła zmienio- 
nym głosem Zosia, chwytając cygankę 
za ręce. 

— Pozwól mi skończyć! -Widzę 
jeszcze czerwony pomost... i wy oboje 
na nim. [dziecie powoli wzwyż po 
schodach, aż d3... szubienicy, 

— Dość! — przeraźliwie krzyknęła 
Zosia, wpijając się obu rękami w chu- 
stę, na głowie cyganki. 

Nagle stało się coś nieoczekiwanie- 
go... Chustka osunęła się wraz z peru- 
ką i jasno-rude włosy rozsypały się na 
szyi rzekomej cyganki. Zosia począt- 
kowo ni: wiedziała, co ma pówiedziet, 


wreszcie wyszeptała w majwyższym 
zdumieniu: 
— Nie jesteś cyganką? 


Rudowłosa kobieta wstała i uśmie- 
chając się, odparła: 


— Nie trudno się teraz domyślić, że 
nie jestem cyganką! 

— Więc kim jesteś? 

— Przyjacielem twoim! 

— Znasz maile? 

— Znam! 

Kobieta zaczęła się śmiać: 

— Myślałam, że uda mi się zagrać 
do końca rolę cygarki. Jednak zde- 

tąwałaś mnie zawczasu! 

Czemu grałaś tę całą komedię? 
Ry łatwiej spotkać się z tobą. 

Kobieta mówiła szczerze, nie spusz- 
czając oczu z Zosi. 

—. A gdybym nie przyszła? 

— Znalazłabym inną okazję.. Cze- 
kałam cztery dai, poczekałabym jesz- 
cze dłużej. 

— Mów otwarcie, czego chcesz ode 
mnie? — spytała gniewnie Zosia, 

— Chcę tylko twojego dobra i dla- 
tego tu przyszłam. Usiądźmy na tym 
piiaku i w spokoju powiem ci wszy- 
stko. Powiem, co mnie tu zagnało i co 
raj mie daje spokoju, To wszystko, co 
ci przed chwilą wróżyłamm, uważaj na- 
dal za prawdziwą wróżbę. Chociaż nie 
jestem cyganką, ale wiem, co się dzieje 
w twej dziewczęcej duszyczce j zapew- 
nić cię mogę, że spotkałaś go na wła- 
sne aieszczęście, Tak już urządziła na- 
tura że w jednej norze z wilkami nie 
wychowa się mała wypieszczona pta- 
szyna, Wilkowi potrzebna jest wilczy- 
ca z ostrym; kłami, Takie są widzisz 
prawa natury, 

— Po co to mówisz? — cicho spy- 
tała Zosia, zaczynając się powoli do- 
mivślać, co sprowadziło rudowłosą 
dziewczynę aż do Radlina. 

- Boś mu myśli splątała, duszą 
zawładnęła -— nie pytając o to, Czy tą 
quszą rządził już przedtem kto inny. 
Zdeptałaś cudzą miłość i szczęście, 
zdeptałaś nczucie, byle go zdobyć dla 
siebie! 

— Ależ ja o tym nawet nie myśla- 
łam! — blednąc szepnęła Zosia, 


-- Co tam wiele mówić! — z gory- 
czą rzekła rudowłosa kobieta. — Może 
i naprawdę nie chciałaś tego, lecz tak 
się stało niestety. Ale wiedz, że nim ty 
zawładnęłaś mim, był ktoś, kto własną 
krwia jego życie okupił, kto bezsenny- 
mi nocami czuwał nad nim, kto gotów 
był aa każdą, nawet najcięższą ofiarę. 
I wiedz. że to jest całe szczęście tej 
kobiety, o której mówię — cały cel jej 
życia i istnienia. Twój świat jest wiel. 
ki Masz setki, tysiące dróg, na których 
szukać możesz szczęścia... I znajdziesz 
ena pewno A tamta ma tylko tę jed- 
sq ścieżynę. z której chcesz ją ze- 
pchnąć, 

Zosia spojrzała na rudowłosą ko- 
bietę. W jej dzikich poprzednio oczach 
zauważyła teraz dziwny wyraz tkli- 
wości i dwie duże łzy, 

— To ty? — spytała Zosia, 

— Tak — ledwie dosłyszalnie od- 
parła rudowłosa. 

Nastąpiła długa chwila milczenia, 
którą przerwała Zosia, 

— Jak się nazywasz? 

— Maria ludko! 

I znów po długim milczeniu ode- 
zwała się rudowłosa: 

— Powiem ci całą prawdę! Z nie- 
dobrą myślą przyszłam do ciebie. Nie 
chciałam początkowo prosić... Gdy je- 
dnak zobaczyłam ciebie — wszystkie 
te myśli grzeszne uciekły. Bo į cóż mi 
przyjdzie z twej śmierci? Jeszcze cięż- 
sze będzie wtedy moje życie... 

Nie dokończywszy tego zdania, Ma. 
ria runęła do nóg Zosi i obejmując je, 
zalkala . 

— Zaklinam cię na mą duszę, 
staw mi go, nie zabieraj, 

Z daleka, od strony dworku, rozle- 
gło się nagle donośne wołanie: 

— Zosia! 

Wołanie powtórzyło się. Maria 7er- 
wała się, ocierając łzy 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Z0- 


Boze 
pod gorącym niebem Hiszpanii 


WSPANIAŁA PROCESJA BOŻEGO CIAŁA W CZASACH, GDY W HISZPANII 
PANOWAŁA WIARA CHRYSTUSA. | 


Cały świat katolicki z najwyższym bó- 
lem serca dziś stwierdzić musi, że wspa- 
niałe obchody, które przez wieki całe 
nadawały tak wiele wdzięku i uroku hi- 
szpańskiej tradycji religijnej, należą nie- 
stety do przeszłości. 

Warto więc dziś przypomnieć jak 
wspaniale i okazale obchodziła dawna ka- 
tolicka Hiszpania uroczyste święto Boże- 
go Ciała. Podajemy tu barwny opis pro- 
cesji Bożego Ciała w Barcelonie w ostat- 
nim roku przed upadkiem monarchii hi- 
szpańskiej. 


Nad brzegiem Morza Śródziemnego. 
otulona malowniczymi pasmami gór, z for- 
tecą Montjuich (Montchuicz) na straży, 
zawsze słoneczna, przybrana milionami 
róż, mimozy, fig i pomarańczy — widnie- 
je Barcelona. 

Dzień Bożego Ciała. Na ulicach oży- 
wienie niezwykłe. Kawiarnie przepełnio- 
ne, chodniki aż do jezdni zastawione sto- 
likami, tamując ruch przechodniom. — 
Kwiaciarki, gazeciarze i chłopcy sprzeda- 
jący „confetti“ i serpentyny czynią nie- 
mało wrzawy. Miasto udekorowane wspa- 
niale. Powiewają flagi państwowe i pry- 
watne z herbami, iniejałami, jedwabne ze 
złotymi frendzlami. Domy przybrane róż- 
nokolorowymi tkaninami. girlandami z 
róż, z balkonów zwieszają się cenne róż- 
nobarwne chusty. 

Wzdłuż ulic ustawiono krzesła w trzy 
rzędy, które zajmują przeważnie kobiety 
w czarnych mantylach. W rękach migo- 
cą wachlarze. Tu wspomnieć wypada, że 
w Hiszpanii kobiety, według tradycji, w 
procesji Bożego Ciała nie uczestniczyły, 
udział swój wyrażały jedynie obsypywa- 
niem orszaku kwiatami, „confetami* i pa- 
pierowymi wstążkami. 

Ze względu na upał, procesje rozpo- 
czynały się około godz. 4 popoł. Wspaniały 
plac de Cataluna zapełnia wojsko, oddzia- 
ły pułków. konnej i artylerii. Jak tęcza 
mienią się uniformy i pióropusze ofice- 
rów. Sygnał srebrnej sygnaturki zwiastuje 
o zbliżającej się procesji. 

„Gwardia Municipal'* konno  toruje 
drogę. Pochód otwierają tradycyjne „Gi- 
gantes*, czyli dwie lalki, olbrzymy 8 me- 
trowe w szatach królewskich. Król w zło- 
tej koronie i płaszczu złocistym jedwab- 
nym, z berłem w dłoni, królowa w koron- 
kach z wachlarzem. 


é 


W około „Gigantów“, przygrywając na 
piszczałkach, 6 chłopców, ubranych po- 
pielato w czerwonych pasach, tańczy, na- 


|konów pada grad miedziaków, które chło- 


|nych. Confetti, serpentyny i kwiaty zasy- 


Ciało 


pey zbierają do długich czapek  czerwo- 
pująGigantów. Okrzyki radosne i barwa 
zagłuszają bębny „Timbaleros*, jadący tuż 
za parą królewską . | 


To był wstęp do procesji. Za wstępem 
kroczy mistrz ceremonii kościelnej „„Ma- 
cero“, w białej peruce czerwonym płasz- 
czu, trzymając olbrzymi czarny cylinder. 
Za nim „Guiones“ księża niosą dwie wspa- 
niałe starożytne chorągwie, tkane w pasy 
złote i srebrne. Dalej parami idą z zapalo- 
nymi świecami, szkoły i bractwa w kolo- 
rowych wstęgach z medalikami, kler w; 
malowniczych szatach szafirowych, ama- | 
rantowych ze złotymi pasami, stowarzy- | 
szemia, cechy rzemieślnicze z bębnami, a | 
wśród nich przechodzi kilka orkiestr woj- | 
skowych. 


Następnie nadchodzą zakonnicy ze 
złożonymi na piersiach rękami, trzymając | 
różańce. Za nimi przedstawiciele wojsko- | 


wości w galowych mundurach  różnobar- | 
wnych. Ordery. gwiazdy, i hafty złote, 


mienią się czarująco w promieniach zacho- | 
dzącego słońca. Wreszcie nadchodzi ducho- | 
wieństwo. Przeszło 800 księży ( dziś już w 
połowie wymordowanych przez bolszewi- 
ków). prałatów biskupów z kardynałem 
na ezele. 

Milkną gwary. Cisza zalega cały wspa- | 
niały Plaza de Cataluna. Zapach kadzideł i| 
śpiewy księży roznoszą się dokoła. Tłum 
i wojsko pada na kolana. Żołnierze zdejmu- 
ją czapki kobiety zaś pokrywają głowy 
Na noszach okrytych jedwabiami w zło- 
conym ołtarzyku pod baldachimem, ośmiu 
księży niesie Przenajświętszy Sakrament. 
Rozlegają się strzały armatnie. 


Za baldachimem kroczą przedstawicie- 
le rządu, konsulowie, radni, generalicja, 
wszyscy z zapalonymi świecami. Orkiest- 
ra honorowa i wojska zamykają ten po- 
chód, do którego na samym końcu dołą- 
czają się jeszcze niezliczone tłumy poboż- 
nych. Cały ten pochód względnie uroczysta 
procesja Bożego Ciała trwa przeszło trzy 
godziny. 


Słońce już dawno zaszło za romantycz- 
ne wzgórza Katalonii, gdy przy blasku ty- 
siąca pochodni, powracała procesja do 
wspaniałej katedry w stylu gotyku kata- 
lońskiego, a grzmoty armatnie salutowały 
Najwyższemu z fortecy na górze Montju- 
ich pod Barceloną. 


Dziś smutny widok przedstawiać bę- 
dzie to piękne miasto w dzień Bożego 
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y VI wręcza medale koronacyjne wojskowym przybyłym na koronację z po- 


za Oceanu 


Taniec 


a 


chroni 


przed morską chorobą 


Jak donoszą z Chieago wkiskażcśnócic(Afh unikania choroby morskiej, polegają- 


szym lekarstwem przeciwko chorobie mor- 
skiej jest taniec. Przekonano się o tym w 
roku 1925, w czasie wycieczki amerykań- 
skich studentów i lekarzy na Morzu Śród- 
ziemnym. Taniec na pokładzie jest nie tyl- 
ko rozrywką, ale pozwala pozatym na pew- 
ne zniwelowanie kołysania się statku, co 
jak wiadomo jest przyczyną choroby mor- 
skiej. Dla nietańczących istnieje inny spo 


cy na stosowaniu krótkich i głębokich wde- 
chów i dłagich wydechów. Powietrze nale- 
ży wciągać nosem a wypuszczać ustami. 
Krótki i silny wdech po powolnym wyde- 
chu pozwala na opanowanie ruchów prze- 
pony, których nieregularność jest główną 
przyczyną choroby morskiej. Pięć takich 
wdechów i wydechów w ciągu pół godziny 
zapobiega skutecznie chorobie. 


AN PIA VEENA EN E EE URE ROZK ROZOWE OOO. 
Poprawa gospodarcza 
do rzemiosła nie dotarła 


Na walnym zebraniu Izby Rzemieślni- | 


czej w Łodzi stwierdzono, że poprawa sy- 
tuacji gospodarczej, która dała się zauwa- 
żyć w drugiej połowie 1936 roku we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodo- 
wej do rzemiosła jeszcze nie dotarła, po- 
nieważ w większości wypadków dochodzi 
ona drogą pośrednią przez przemysł i rol- 
nictwo. Rzemiosło wskutek wyzbycia się 
zasobów pieniężnych nie jest przygotowa- 


wiatr tylko zaszumi żałośnie przez rozbite 
okna świątyń Pańskich, a serca wiernego 
ludu w cichości złożą hołd Bogu, utajone- 
mu w Przenajśw. Sakramencie. 


ne do pełnego wykorzystania koniunktu- 
ry, ponieważ nie posiadając odpowiednich 
organizacyj i kapitałów musi dzielić się zy- 
skiem z pośrednikiem, dostarczającym kre- 
dytu towarowego lub finansującym wszel- 
kie dostawy, czy też wreszcie z nakładcą. 
Dostarczenie rzemiosłu taniego kredytu 
jest zasadniczym warunkiem jego odbudo- 
wy i rozwoju. 


żeby wszyscy zapisali 


wołując tłum o pieniądze. Z krzeseł i bal- |Ciała. Pusto i smutno będzie na ulicach, H. F. gazetę na mies. czerwiee 
24) okrągła, powolna w ruchach i niedbale „Słynna!!! Jasnowidząca — magne- — Gdy się ma pieniądze, to wszystkc 
SEF Koloozie czyk ubrana. tyvzerka — magnetopatka, się znajdzie, 
J 7 — Kaziu, otwórz okno, taki piękny po- Zofja Michalakówna — Dzisiaj przy niedzieli? 
ranek — rozkazała tyczkowata pani, przyjechała do Bydgoszczy i przyjmu- — Nawet przy niedzieli. 


REPORTAŻ. . 
powitjCiowY 
(Ciąg dalszy). 

Miejsce postoju tego pociągu jest dość 
oddalone od głównych peronów i znaj- 
duje się za mostem kolejowym, zwanym 
Kaponierą. 

W wczesny niedzielny poranek nie- 
liczni pasażerowie zasiedli w starozy- 
tniej konstrukcji wagonach i sennie po- 
ziewując, spoglądali przez otwarte okna 
na codzienne życie dworca, przetaczanie 
wagonów, zwożenie bagażu i t. d. 

Zbliżała się chwila odjazdu. 

— Miejęca zająć! — krzyknął powol- 
nie ruszający się konduktor, 

Rozległ się przeciągły gwizd lokomo- 
tywy. 

Od strony dworca biegły dwie zapóź- 
nione pasażerki, daiąc rozpaczliwe znaki 
rękoma. 

Zadyszane dobiegły do ostatniego wa- 
gonu osobowego. Wdrapały się po ze- 
łaznych schodkach na platformę. Zna- 
lazły nawet wolny przedział i pośpiesz- 
nie się rozlokowały. 

— Niepotrzebnie się śpieszyłyśmy — 
rzekła wyższa, chuda jak szczapa i prze- 
sadnie elegancko ubrana pasażerka do 
swej towarzyszki, która wyglądała jak 
jej zywe prezciwstawienie. Była niska, 


Towarzyszka jej nie mogła się jednak 
uporać z opuszczeniem szyby i bezradnie 
szarpała skórzany pas, 

— Kazał pan, musiał sam — powie- 
działa sentencjonalnie wyższa j opuściła 
szybę, wsadzając głowę w okno. 

Pociąg mijał wolno ostatnie budowle 
Poznania. 

Wysoka, koścista 
zpowrotem na ławce. 

Westchnęła ciężko, a potem sięgnęła 
do torebki po puderniczkę. Poprawiła 
grzywkę nad czołem (włosy tlenione) i 
podrysowała czarnym ołówkiem łuki 
brwi, w których nie było ani włoska. 

— Jedynego, co mi szkoda w Pozna- 
niu, to tego czarnego kota. No, ale 
musiałyśmy go zostawić, Nie było czasu 
na ceremonje z jego przewożeniem, 

— A dlaczego musiałyśmy się tak śpie- 
szyć, proszę pani? Nie wiem, czy nawet 
wszystko dobrze popakowane i czy pa- 
puga się nie pogniecie... 

— Widzisz, Kaziu, nie można wiecz- 
nie siedzieć w jednem mieście... 

— Ale pani się przecież dobrze powo- 
dziło. Czy nam w Bydgoszczy też tak 
pójdzie?.., 

— Nie bój się, dziewczyno. Klientów 
wszędzie znajdziemy. Zresztą zrobi się 
trochę reklamy. Dobrze, że sobie przy- 
pomniałem. Weź netes i zapisz. Podyk- 
tuję ci tekst ulotki, Już? To pisz, 


pasażerka usiadła 


je przy ul.. (to się jeszcze uzupełni) od 
godziny 10—13“ i od 16—18. 

Jedyne 100% medjum w Polsce (pod- 
kreślić). 

Tysiące listów dziękczynnych od naj- 
wybitniejszych osobistości, 

W transie przepowiedziała wszystkie 
majważniejsze wydarzenia światowe. Już 
w roku 1920 (nie to zawcześnie) — już 
w roku 1925 przepowiedziała wybuch 
wojny włosko-abisyńskiej. W roku 1931 
była z wizytą w Belwederze u Ś. p. Mar- 
szałka Piłsudskiego (to nic, że nie zo- 
stała przyjęta — ale była)... 

Największe powagi naukowe“... 

— Nie tak prędko, proszę pani, bo mi 
się ręka trzęsie... 

— To pociąg tak trzęsie... 
steś taka markotna? 

— Ach, proszę pani, szkoda mi, że już 
nie będzie p. Wolińskiego. To był taki 
miły człowiek... 

— Głupstwo. 
pod słońcem... 

— Czy on panią skrzywdził? 

-- Oni wszyscy traktowali mnie z gó- 
ry, a bezemnie nic nie zrobią. Pieniądze 
zagarniali w trójkę, a najtrudniejszą ro- 
botę ja musiałam wykonywać. Nie je- 
stem taka głupia. W Bydgoszczy też lu- 
dzie mają swoje tajemnice. Można bę- 
dzie na eq rękę klub założyć.., 

— A czy tylko znajdziemy pokoje? — 
zmartwiła się pomocnica magnetyzerki. 


Czego je- 


To był największy drań 


— Proszę pani — indagowała cieka. 
wa pomocnica — a kto to był ten pan 
co przyszedł wczoraj nad wieczorem 
zaraz po jego wyjściu pani krzyknęła: 
„Kazia! Pakować!'* 

— Jesteś zbyt ciekawa, moja droga. 

Kazia rzeczywiście była bardzo cieka: 
wa. O tę ostatnią wizytę pytała swej pa- 
ni raczej dla eksperymentu — w istocie 
bowiem podsłuchiwała przez cały czas 
pod drzwiami. 

Przybyły pan mówił: 


— Jak się pani powodzi, panno Mi- 
chalakówno? 

— Tak sobie, średnio. 

— Hm.. hm.. Pani wie, że ja jej 


dobrze życzę... 

— Tak, panie dyrektorze... 

— Czy pani nie uważa, naprzykład, że 
warto byłoby się stąd wyprowadzić? 

— Mój Boże! — przeraziła się pani, 

— Tak.. tak... ja pani przecież dobrze 
życzę i chciałem tylko uprzedzić... Ro- 
zumie pani... 

— Ach, bardzo panu dziękuję, panie 
dyrektorze... 

— I niech pani zwróci mi tę fotografję, 
dobrze?.., 

— No, żegnam panią... Niech się pani 
dobrze powodzi.. Z Wolińskim i Ga- 


wrońskim niech pani lepiej nie kore- 
sponduje.. Tak... tak.. to byłoby 
wszystko... 

(Cigg dalszy na tani) 
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Rzut oka na przeszłość miasta Gniezna 


Po dniach chwały, jakimi dla Gnie- 
zna były czasy Bolesława Chrobrego 
(992—1925), przybycie św. Wojciecha 
w roku 996, goszczenie cesarza Ottona 
III w r. 1000, koronacja Bolesława 
Chrobrego, twórcy Wielkiej Polski, w 
r. 1024 lub 1025, następuje ze śmiercią 
tego wielkiego monarchy okres upad- 
ku. Czasy anarchii po zgonie Mieszka 
II (t 1034 r.), napad Czechów w roku 
1039, dalej utworzenie instytucji pryn- 
cypatu testamentem Bolesława Krzy- 
woustego (1139 r.), czy nie tylko po- 
ważnie nadwyrężona została jednoli- 
tość państwa, lecz i zachwiane stano- 
wisko Gniezna — odtąd już nie stolicy 
całego państwa, a jednej dzielnicy — 
oto początek niepowodzeń miasta, któ- 
re było kolebką polskiej państwowości 


Miasto — tych wypadków  dziejo- 
wych świadek — leżało na północ i 
północny wschód od wzgórza Lecha. 
między jeziorami Jelonkiem i św. Krzy- 
Żm: jego ośrodkiem było wzgórze z ko- 
śŚciołem św. Piotra. Właściwego ustro- 
ju miejskiego miasto wówczas nie po- 
siadało, czym zresztą w niczym się od 
innych ówczesnych miast polskich nie 
różniło. 

Dopiero kolonizacja na prawie magde- 
burskim pchnęła rozwój miast na nowe 
tory. We Wielkopolsce są to czasy pa- 
nowania wnuka Mieszka III Starego — 
Władysława Odonicza i synów jego — 
Przemysława I i Bolesława Pobożnego 
Nowe na prawie magdeburskim zakła- 
dane miasto Gniezno zawdzięcza ira 
bardzo wiele. Tym nowym miastem zaj- 
miemy się właśnie szczegółowiej. 


Właściwym miastem — Grodem. 9- 
toczonym murem, był obecny Rynek 
z przyległymi dwoma wzgórzami, na 
których stoją Fara pod wezwaniem św. 
Trójcy i kościół z klasztorem zakonu 
św. Franciszka. Miasto to wielkim nie 
było; mur, który otaczał oba wzgórza 
z kościołami, a od południa biegł rów- 
nolegle do dzisiejszej ulicy Rzeźnickiej, 
lecz bliżej Rynku, jako przedłużenie o- 
becnego muru przy Farze do zbiegu o- 
becnych ulic Dąbrówki i Grzybowa, był 
miasta-grodu granicą. Dalszym umoc- 
nieniem obwarowania była po zew- 
nętrznej stronie muru biegnąca fosa, 
zaś od strony północnej rzeczka Śrawa. 


Z Rynku prowadziły trzy ulice do 
bram miasta, poza którymi biegły trzy 
trakty w głąb kraju. Główną ulicą była 
ul. Wielka względnie Tumska. Wylo- 
tem jej była Brama Tymska względnie 
Poznańska. Z dwu południowych ro- 
gów Rynku biegły dwie krótkie uliczki, 
jedna do Bramy Pyzdrskiej względni2 
Warszawskiei iruga do Bramy Toruń- 
skiej. Brama Pyzdrska znajdowała się 
przy Farze na wr'sokości obecnej ul. 
Stromej; obok niej po zewnętrznej stro- 
nie muru stał domek mistrza czyli ka- 
ta. Brama Toruńska znajdowała się 
przy zbiegu dzisiejszych ulic Dąbrów- 
ki i Grzybowa. Nad każdą bramą 
wznosiła się wieża. 

W środku Rynku stał ratusz z wie- 


siono poza mury za Bramę Toruń- 
, (tereny dzisiejszych ulic Dąbrówki 
Mi eczysława). 


i Miasto-gród, ciasne w samym zało- 
żą i od r. 1787, w którym Gniezno o- | niany książę Bolesław PODOBNY sław żeniu, ni, mogło pomieścić wszystkich 
trzymało garnizon, z głównym odwa- | rok); jego następca książę Przem) mieszkańców. Równocześnie więc za 
chem. y II Pogrobowiec dobudował klasz Blokó przednieśchi. 

Kościół św. Trójcy czyli Fara zo- | żeński reguly św. Klary (dokumenty sym jest powstałe za Bramą 
stał wybudowany z pewnością w kilka- | lat 1284 i 1285), do REAA wst api ł iid sky = z Sa 7 
dziesiąt lat po nadaniu Gnieznu prawa | wdowa po Bolesławie Poboz J ‘|e em "de BE RE wod EAA 
magdeburskiego (r. 1282)), więc w dru: | lenta. . | S nanih - rok 
e połowie XIV wieku, względnie na W sąsiedztwie tego klasztoru mamy w ASPR PIEC 

oczątku XV wieku. Najstarsza tego pierwotne ghetto żydowskie z ul. Zy azisi z piety zEAWACEANE 
kościoła tycząca wzmianka, która się ! dowską, obecny odcinek. ul. Podgórne! 3 Dru im prz edimi; cie a, p NTAN 
do naszych czasów dochowała, pocho- | między ul. Tumską a Sądem Okręgo- | w ójt vo, położone za m ma Eora 
dzi z roku 1455. wym. Przy tej ulicy stała pierwsza bóż- | ką, leżące RARR między obec 

Po drugiej stronie Rynku zajmowa- | nica, kirkut (cmentarz) natomiaa leża! | n mi atia Warsz: ef ca o 
ły duży teren zabudowania klasztorne | poza murami za Bramą Pyzdrską s obok | Ośrot iem to pizedn |.» si 
i kościół zakonu św. Franciszka. Fun- | dzisiejszego wiaduktu kole jowego. W | ściół parafialny pod wezwa n 
datorem klasztoru jest wyżej wspom- | XVII wieku dzielnicę żodowókA prze- | Michała i naprzeciw polożony ratusz; 
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Kanclerz Zamoyski i Pad! 


Trzy oblicza Padwy — Polskie pamiątki w mieście Św. Antoniego — Dar Rzeczypospolitej < 
AT . r > PAEA 

padewskiej Alma Mater — „Z Polski przez Padwę do Rzymu — Nowa nić łącząca Poi ske z Padwą 

Zaledwie kilkanaście minut jazdy elek- | tablic pamiątkowych i 89 herbów studen- | Almar Mater padewskiej J É; prof. dr. 
tryczną koleją dzieli Padwę od Wenecji. | tów polskich zapisanych tu w latach 1564 | Anti powitał go tu serdecznym przem W 
Ciche i jak gdyby zamyślone miasto, po: | 71718 niem, w którym wyraził sy r rac i du- 
przecinane kilkoma odnogami rzeczki Bac- Dziś właśnie przybyliśmy tu, by uczcić | mę, że wielki kanclerz polski właśnie w 
chiglione, miejscami bardzo przypomina | pamięć jednego z nich, który szczególnie | Padwie kształcił swój umysł i że d: iś po 
pobliską „królowę lagun“. Kolumny z lwa- wiele potrafił odnieść korzyści ze studiów nik jego zdobi Wiełką Aulę. Dzięku 
mi św. Marka, arkady olbrzymiego Palaz- | na uniwersytecie padewskim, a po powro= | otrzymany dar podkreślił, uniwersytet 
zo della Ragione (uchodzącego za pierwo cie do kraju poświęcił nabytą wiedzę i do przechówywać go będzie wśród ı 
wzór krakowskich Sukiennic), wieża zega świadczenie w służbie Ojczyźnie kancle niejszych swych pamiąteł 
rowa na placu dei Signori, wszystko to nie | rza wielkiego koronnego Jana Zamoyskie- Ambasador Wysocki odpowiedział 
pozwala zapomnieć, że Padwa w 1405 ro- | go. Dzięki bowiem osobistym staranioni | torowi a dłuższe swe przemówienie 
ku uległa po długich walkach Wenecji i | dzisiejszego ambasadora Rzeczypospolitej | czył wskazaniem uczucia gorącej m i 
stała się miastem prowincjonalnym dumnej | przy Kwirynale dr. Alfreda Wysockiego, a | ojczyzny, które cechowało z moyskiego, a 
republiki dożów... przy wydatnej pomocy finansowej hr. Mau które Duce określił jako najlepszy śr 

Lecz silniejsze jeszcze od wspomnień | rycego Zamoyskiego, b. ministra spraw | zbratania narodów. Nie trudno wy 
weneckich są w Padwie reminiscencje św. | zagr., potomka wielkiego męża stanu, o- | sobie entuzjazm, z którym publiczn 


włoska przyjęła tę uwagę.. 
prof. Giovanni 
uniwersytetu 


Padwie pięk- 
Madey- 


fiarowano uniwersytetowi w 
ne popiersie kanclerza, dłuta prof. 
skiego. 


Antoniego. Od pierwszej chwili po przyby- 
ciu, na długo jeszcze przed zobaczeniem 
bazyliki z grobem Świętego, wyczuwa się 


Maver, wy 
rzymskiego 


Następnie 


bitny slawista 


osobliwą atmosferę kultu Tego, którego Władze starej Alma Mater przyjęły dar | wygłosił długą prelekcję naukową na temat 
przeciętny mieszkaniec Padwy nazywa | z wzruszającą wdzięcznością. która wyra- | działalności politycznej i społecznej kanc- 
poprostu „il Santo“. Nastrój ten potęguje | ziła się w dzisiejszych wielkich uroczysto- | lerza Zamoyskiego, uwypuklając zwłaszcz: 


pom padewski okres w jego życiu i wielki 
jaki nań wywarli tutejsi profesoro- 
szczególnie historyk Karol Sygnoiusz. 
ń z nim dała w rezultacie pierwszą 
naukową Zamoyskiego: „De Senatu 
napisaną przez przyszłego kane 
clerza w 2l-m r. życia. Omawiając następ- 
kampanie wojenne przeciwko Moskwie 
Uniwersytetu Jagiel- 
Akademii w Za- 


ściach inauguracyjnych. Odsłonięcie 
nika stało się okazją potężnej manifestacji 
wej kaplicy św. Antoni spoczywa na ołta- |] odwiecznej przyjaźni dwóch narodów „ła- | wie, 
rzu w marmurowej trumnie. Gromadki mo- |] cińskich z kultury i katolickich z ducha“ |, Przyja: 
dlących się tu w skupieniu przyciskają się | — jak to w swym pięknym przemówieniu | pracę 
blisko, możliwie najbliżej do tylnej ściany | wygłoszonym po włosku określił p. amt 
ołtarza i przykładają ręce do trumny kry- į Wysocki dodając, że „klasyczne drogi Pol- 
jącej relikwie. A ściany kaplicy pokryte j ski prowadzą jak zawsze przez Padwę do 
grubą warstwą tysięcy wotów zawiesza- | Rzymu... 


się i uczuciem wzbiera w piersi w olbrzy- 


miej bazylice, gdzie w pięknej renesanso- wpływ, 


Romano 


i Mołdawii, reformy 


ustawiono na f| lońs założenie 


nych tu w ciągu stuleci są świadectwem, że 
Święty chętnie słucha prośb i modlitw... 
Dla Polaka kryje Padwa trzecie jeszcze 
oblicze: polskie. Jak do Rzymu, Bolonii 
czy Florencji, tak i tu ciągnęły zastępy 
Polaków, od mieszczanina Kopernika i 
wiejskiego poety „Janiciusa* do przedsta- 
wicieli najwyższej arystokracji rodowej, 
niejednokrotnie przyszłych hetmanów i 
kanclerzy, aby z krynicy wiedzy starych 
uniwersytetów tutejszych zaczerpnąć świa- 
tła nauki i zaznać atmosfery humanizmu 
włoskiego. Nacja polska pozostawia tu 
rozliczne pamiątki: kaplicę polską z ołta- 
rzem św. Stanisława w Bazylice Świętego, 
posągi Batorego i Jana III przy Prato del- 
la Valle, w murach zaś uniwersytetu kilka 


Popiersie Zamoyskiego 
honorowym miejscu, naprzeciw podobne- 
go biustu Galileusza w wspaniałej Aula 
Magna uniwersytetu. Rzeźba z białego 
marmuru wyobrażająca szlachetne męskie 
oblicze kanclerza stoi na efektownym cięż- 
kim cokole z marmuru czerwonego i pre 
zentuje się bardzo okazale. W pobliżu, na 
ścianie koło podium zauważamy wielki 
herb Zamoyskich przybrany na dzisiejszą 
uroczystość girlandą. 


Grzmot oklasków rozległ się w wypet- 


nionej szczelnie sali, gdy przedstawiciel 
Rzeczypospolitej przeszedł szpalerem u- 
tworzonym przez członków GUFu — fa- 


szystowskiej organizacji studenckiej i za 
siadł w przygotowanym fotelu. Rektor 


<iego oraz 


mościu, podkreślił prof. Maver niezwykłą 
uniwersalność kanclerza, jego niespożytą 
energię i oddanie sprawie publicznej. Pre- 
lekcję zakończył przytoczeniem  relacyj 


rd. Valentiego i pism Bonifacego Vanoz- 


ziego, sekretarza kard. Gaetaniego, od- 


zwierciedlających ciekawie postać Zamoy- 
skiego na tle stosunków politycznych epo- 
ki. Po prelekcji prof. Mavera obecni oto- 


czyli kołem uwieńczone popiersie Jana Za* 
moyskiego i chwilą skupienia uczcili pa- 
mięć wielkiego ucznia padewskiej Alma 
Mater. Tak zakończyła się 
która nową znów nicią wzmocniła wieko- 
we węzły Polskę z Padwą i z 
Italią... Jo KG 


uroczystość, 


łączące 


Wzrost wpływów z podatków 
bezpośrednich w kwietniu br. 


Wpływy z podatków bezpośrednich 
wyniosły w kwietniu br. 58,436 tys zł. co 
w stosunku do wpływów z kwietnia roku 
ubiegłego w kwocie 49,906 zł daje zwyż- 
kę 8,530 tys. zł tj. 17,09 proc. Wzrost ten 
zaznacza się we wszystkich prawie podat- 
kach bezpośrednich, gdyż jedynie wpływy 


smierc pilota 


TORUŃ. W dniu wczorajszym zginął 
tragiczną Śmiercią znany pilot balonowy 
kapitan Ignacy Wawszczak. 

Przebieg wypadku był następujący: W 
godzinach popołudniowych kapitan Waw- 
szczak udał się na przejażdzkę po Wiśle 


kajakiem żaglowym. Wskutek silnego wia- 


tru kajak wywrócił się, przy czym kapitan 
Wawszczak utonął. Mimo usilnych poszuki- 
wań zwłok dotychczas nie odnaleziono. 
Jak wiadomo, kapitan Wawszczak brał 
kilkakrotnie udział w zawodach balono- 


(podczas. gdy w roku tm w tym sa- | W ubiegły 
|mym czasie tylko 1.146. Miesiąc ma- 


Trucizna w ziarnach 
krzewu rycynowego 


W Turcji zdarzył się niedawno wypa-,wieśniak zmarł po kilku dniach i bezsen- 


podatku gruntowego w kwocie 3,119 tys. 
złotych w» UAE od wpływów z kwiet- 
nia r. ub. o 1,595 tys zł Ten spadek wpły- 
wów ma jednak charakter przejściowy i 
znajduje pełne uzasadnienie w dokonanym 
ostatnio przesunięciu terminu płatności te- 
go podatku do końca czerwca. 


dek zatrucia ziarnkami owocu ryeynowe- jnych nocach, wśród strasznych męczarni. 
go. Pewien młody na którego Olej wytłaczany z trującego nasienia, po 
sofa znajd. się uprawa krzewu rycynowe- |destylacji traci swe trujące 
go. zjadł 18 ziarnek z owocu rycynowego. |Użyty w dużych dawkach wywołuje poważ- 
Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, [|ne dolegliwości. 


wieśniak. 
właściwości. 


Puder w $robie młodej mandżurki 
z przed 500 lat 


Członkowie wyprawy naukowej bada- | M. in. znaleziono grób młodej dziew- 
wych zdobywając między innymi drugą na-|li kraj między osadami Hujstantum i czyny mandżurskiej z przed 400 do 500 
grodę w zawodach o puhar Gordon-Ben-|Czinche, gdzie niedawno odkryto ślady lat. W specjalnej trumnie znaleziono dob- 
netta w roku 1935 osad doby kamiennej. rze zakonserwowany szkielet dziewczyny. 


|Podług zębów stwierdzono, że chodzi o 
|dziewczynę w wieku 18 do 20 lat. U stóp 
> e miała garnek gliniany z muszlami morski- 
Ruch statków wW Gdyni stale wzrasta mi. Pod głową szkieletu znaleziono inną 
muszlę, w której zachowany był biały pro- 
|szek. Okazało się, że jest to puder. 


Do portu w Gdyni Mi w pier-|rzec również wykazuje wzrost o 77. 


wym (kwartale br. 1.211 statków. |statków, weszło bowiem 450 statków | EONEZEAZENNRZNEENE 
ym roku 375. | 
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Nr. 59 


Kącik Powst. I Woj. 


W niedzielę dnia 23 maja br. odbył 
się w Toruniu w Domu Społecznym doro- 
ezny Walny Zjazd Delegatów Związku 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII, któ- 


ry zgromadził licznych pionierów idei pow- | 


śtańczej z wszystkich powiatów Okręgu 
Korpusu nr VIII. 

Obrady zostały poprzedzone mszą św. 
w kościele garnizonowym. 

O godzinie 10,30 dłuższym przemówie- 
niem zagaił Zjazd prezes Zarządu Główne- 
go szambelan Lucjan Prądzyński ze Skar- 
py pow sępoleńskiego, który też przewod- 
niezył obradom. Poza liczną rzeszą delega- 
tów Związku, przybyłych po 4 z każdego 
powiatu, zaszczycili Zjazd swoją obecnoś- 
cią pp.: wicewojewoda pomorski Szcze- 


pański, jako zastępca p. wojewody Racz- | 


kiewicza, zastępca dowódcy O. K. VIII płk. 
Dzwonkowski, delegat Prezesa Zarządu 
Głównego Federacji P. Z. O. O. p. genera- 
ła Góreckiego i Komendy Głównej Fede- 
racji P. Z. O. O. kpt. Stec, starosta krajo- 
wy Łącki, dyr. Lasów Państwowych Chwa- 


libogowski, kierownik Okręgowego Urzę- | 


du WF.i PW. płk. Klementowski. prezes 
Wojew. Pom. Federacji P. Z. O. O. nacz.- 
Grzanka, starosta powiatowy i grodzki 
Brudniewski, delegat prezydenta miasta 
Torunia mgr. Graszewiecz oraz przedsta- 


wiciele Zarządów Okręgowych związków | 


sfederowanych i organizacyj pokrewnych. 

W imieniu d-cy O. K. VIII p. generała 
Thomme przemówił p. płk. Dzwonkowski, 
podkreślając zadanie jakie spełnia Zwią- 
zek Powstańców i Wojaków O. K. VIII, ja- 
ko organizacja skupiająca w swych szere- 
gach działaczy niepodległościowych i pow- 
stańców, wobec czego — zadaniem p. gene- 
rała Thomme — Związek Powstańców i 
Wojaków winien być jednym związkiem 
powstańczym na terenie Pomorza. 

P. płk. Klementowski bardzo obszer- 
nie omawiał działalność Związku Powstań- 
ców i Wojaków O. K. VIII jako zgodną z 
wzniosłymi celami i wykazującą doskona- 
łe wyniki. Ponadto apelował, aby członko- 
wie Związku gorliwie współpracowali w ak- 
cji zbierania materiału historycznego z o- 
kresu działalności niepodległościowej na 
Pomorzu i posiadany materiał przekaza- 
li Placówce Historycznej przy D. O. 
VIII. 

W imieniu prezesa Zarządu Głównego 
Federacji P. Z. O. O. p. generała Góreckie- 
go oraz Komendy Głównej Federacji w 
serdecznych słowach przemawiał p. kpt. 
Stec z Warszawy. 

Przemówienia były niejednokrotnie 
przerywane burzą oklasków, co dowodzi 
że zostały przyjęte z wielkim uznaniem i 
trafiły do serca tych, którzy w poszczegól- 
nych powiatach dzierżą ster działalności 
społecznej na niwie wojackiej i pracy tej 
odają się z pełnym poświęceniem. Prze- 
mówienia bowiem nacechowane były wiel- 
ką życzliwością dla poczynań Związku Po- 
wstańców i Wojaków O. K. VIII i uzna- 
niem jego długoletniej i tradycyjnej dzia- 
łalności. 

Po przemówieniach sekretarz general- 
ny Tad. Ziółkowski odczytał nadesłane te- 
legramy, a mianowicie od J. E. Ks. Bis- 
kupa Chełmińskiego Dr St. Okoniewskiego 
pp.: generała Góreckiego, Zarządu Głów- 
nego Związku Rezerwistów w Warszawie, 
Jana Walewskiego, sekretarza generalne- 
go Zw. Rezerwistów w Warszawie, dyrek- 
tora Izby Skarbowej Kossjora w Grudzią- 


dzu, prezesa honorowego Związku Miel- 
żyńskiego z Gołębiewka pow. tczewski 


oraz senatora dr Siudowskiego. 


| Następnie uchwalono wysłać 
noidowiucze dv rana irezyucuia Mzeczy- 


„GŁOS “ 


uepesze 


| 
yć drży 
|, 1059 1 Mx. DisSKUDA ur URUNIEWSKICZU. 


Moarszaika Oishi Ayüzä-Du- 


av UuCźczEeniu pamiti Zastiuzońecjo pre- 
sp. 
wody 4grzeDniwKa, Zjazu wysiuchai spra- | 


żesa NONnOrowego 4WIĄZRU wicewo je- | 


wozuan czionKow Zarządu uiownego;, g 
| bejmujących okres 1U-cio miesięczny. 

| sprawozdanie prezesa wygłosi urzędu- 
|jący wiceprezes tad. >oempinski, wykazu- | 
| jąc znaczny dorobek Związku w OKTE | 
sprawozdawczym i dodatnie rezultaty pra- 
cy. 5) 
| Sekretarz Ziółkowski w swym sprawo-| 
|zdaniu szczegółowo omawiał dziatalnosc 
Związku i sekretariatu, podając w cytrach 
stan organizacyjny Związku. 

Działalnośc kasową przedstawił skar- | 
bnik Krieger. 
| O pracy wyszkoleniowej mówił Komen- 
idant okręgowy Federacji P. 4.0. O. mjr- 
Cerklewicz, który w okresie ubiegłym był | 
jednocześnie komendantem głównym Źwią- 
zku, zaś o programie pracy wyszkolenio- 
wej na przyszłosć i wychowaniu obywatel- 
skim kmdt. gł. mjr. Laszuk. | 

W imieniu Komisji Rewizyjnej składał | 
sprawozdanie lzydor Deja z Kościerzyny, | 
po czym udzielono absolutorium Zarządo- 
wi Głównemu. 

Po dokonaniu wyboru uzupełniające- 
go Zarządu Głównego zatwierdzone zosta- | 
ły uchwały zjazdu delegatów placówek, 
mianujące prezesami honorowymi oddzia- 
Iłów powiatowych Aleksandra Krefta w| 
Gdańsku, Stefana Radzymińskiego i Izydo-| 
ra Deję w Bydgoszczy, prezesa honorowym 
placówki Grudziądz-miasta Emanuela Do- 
leżycha, prezesem placówki  Nowy-Port 


Jak się dowiadujemy miejscowy Komi- 
tet Opieki nad Dzieckiem i Młodzieżą z 
prezesem p. kierownikiem Nałęczem na 
czele przygotowuje szereg iimprez docho- 
dowych, które mają powiększyć szczupłe 
fundusze na pomoc najbiedniejszej dziat- 
wy i młodzieży. 

Zmany powszechnie jest piękny wynik 
pracy Komitetu Opieki nad Dziećmi i 
Młodzieżą. Stąd wzywamy wszystkich do 
czynnego poparcia wysiłków o tak wznio- | 
słym celu. 


6 Zmiana własności. Nieruchomość 
na ulicy Dolna 2 przeszła z rąk p. Mro- 
czyńskiej na własność p. Władysława 
Frydryszewskiego w Wąbrzeźnie za cenę 
kupna zł 3,500. Nowonabywcy „Szęść Bo- | 
|że”. 

© K. S. Pomorzanka rozegra dnia 27 
bm. (Boże Ciało) o godzinie 17.00 (5-tej) 
popołudniu na boisku PW. i WF. mecz 
piłki nożnej z K. $. Wisła Grudziądz. 


© Przetransportowanie więźniów. 


Teodora Jankowskiego i członkiem hono-| 
rowym oddziału powiatowego w Wąbrzeź- 
nie Stanisława Paczkowskiego. 

Poza tym omawiano szereg aktualnych 
zagadnień i spraw organizacyjnych. 

Kilku godzinne obrady, utrzymywane 
na wysokim poziomie toczyły się w atmo- 
sferze gorących uczuć patriotycznych i by- 
ły dowodem rzetelnej pracy zasłużonego 
Związku w szeregach Armii rezerwowej 


dniu 20 maja br. przetransportowano 10 
więźniów odsiadujących karę więzienia 
wymierzoną ponad 6 miesięcy z tutejszego 
|więzienia karetką więzienną do więzienia 
w Koronowie z powodu przepełnienia 
tutejszego więzienia. 


© Dzieje największej miłości. To dzie- 
je Marii Stuart królowej Szkocji, której 
[nie wolno było myśleć o szczęściu osobi- 
jstym ani być kobietą. Królestwem i ży- 


Pomorza. 


Jako delegaci powiatu wąbrzeskiego 


jobecni na zjeździe byli pp.: Szczuka Bol. 


| Szaliński, Woliński i Lewandowski. 


FE WRONKA 


Maso md owz nik 


Św. Katolic.| Słońce 


| Miesiąc 


26 | Maj $. | Filipa 3,44 | 19,49 
27 s c. Boże Ciało | 3,42 | 19,40 
28 $ P, Augustyna | 3,41 | 19,39 | 


WĄBRZEŹNO 


© Tydzień dziecka. W dniu dzisiej- 
szym przeszedł ulicami miasta pochód pro- 
pagandowy z okazji przypadającego od 
dnia 23 do 30 maja br. Tygodnia dziecka. 

W pochodzie wzięła udział  dziatwa 
szkół powszechnych, niosąc transparenty 
okolicznościowe i wznosząc okrzyki pro- 
pagandowe. 

Tydzień Dziecka ma za zadanie spopu- 
laryzować w społeczeństwie zagadnienie 
opieki nad matką i dzieckiem a w szcze- 
gólności powiększyć środki na półkolonie 
i kolonie letnie dla biednych dzieci. 


zraża i CEA ZIM 
wschód| zachód | 


ciem przypłaciła kilka chwil upragnione- 
go szczęścia. W roli tytułowej tego wspa- 
|niałego filmu p. t. Maria Stuart występu- 
|je Katarzyna Hepburn i Fredrich March. 

Film powyższy wyświetla kino „Słoń- 
|ńce* dnia 26 i 27 bm. 


GOLUB 


+ Podczas ostatniej burzy jaka prze- 
|szła nad miejscowością Grabowiec w po- 
| wiecie brodnickim piorun uderzył w dom 
rolnika Emila Kwaśnika zabijając 
znajdująąego się w domu Ewalda Szulca z 
Golubia. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu do dy- 
pozycji władz sądowych. 


wtorek, dnia 10 bm. obchodził 75 letni ju- 
bileusz swojego istnienia. Po mszy św. 
członkowie, delegacje i goście zebrali się 
w sali Hotelu Centralnego, gdzie p. bur- 


go zebrania i powitał gości. Sprawozdanie 
z 75 letniej działalności złożył p. dyrek- 
tor Franciszek Golus. Po zamknięciu ze- 
brania spożyto wspólnie towarzyskie śnia- 
danie. 


+ Ofiara własnej nieostróżności. Ub. 


środy około godz. 9 rano samochód Igna-| 


cego Piwnickiego z majątku Sosnowo, po- 


wiatu rypińskiego, szoferowany przez Ja-| 


jna Czajkowskiego z Golubia a dążący do 
| Torunia, przejechał tu na ulicy 17 Styez- 


wj 


+ 75 letni jubileusz. Bank Ludowy w | $$E 
Golubiu, Spółdzielnia z nieogr. odpow. w | 


mistrz Reiske dokonał otwarcia uroczyste- | 


Dzieło rąk 
polskiego robotnika. 


100.000 kilogramów 
mydła warzy się jedno- 
cześnie w kotłach za- 
kładów Schicht- Lever w 
Warszawie. Tylko o: 
gromne uznanie, jakim 
się cieszy mydło Jeleń 
Schicht umożliwia zdo- 
bycietego rekordu, ana 
takie uznanie zasłużyć 
może tylko rzeczywiście 
dobre mydło. 


nia w pobliżu sklepu 5. Hirscha 4 letniego 
Kazimierza Jażdżyńskiego z Golubia. Chło 
piec doznał ciężkiego uszkodzenia ciała 
przez złamanie prawej ręki i nogi. Sied- 
mioletnia jego siostra przy tym wypadku 
wyszła z lekkim otarciem sobie nogi. Szo- 
fer jechał zupełnie prawidłowo z miejską 
szybkością po prawej stronie jezdni, ro- 
biąc miejsce zbliżającej się ku mostowi 
furmance i dawając znaki ostrzegawcze. 
Nagle mały Jażdżyński przelecieć usiłował 
przez ulicę tuż przed samochodem, który 
też prawie że momentalnie się zatrzymał. 
Winy w tym wypadku szofer nie po- 
nosi. Wina spada na rodziców, którzy ma- 
e swoje dzieci bez opieki pozostawiają 
jak to u nas niestety tak często zauwa- 
żyć można na ulicy lub malców swoich 
wysyłają po sprawunki na ruchliwe ulice 
Nie pomagają nawoływania władz bez- 
pieczeństwa do ścisłego trzymania się 
przepisów o ruchu ulicznym. Są jeszcze 
zawsze tacy, co sobie wszelkie ostrzeżenia 
lekceważą. Co gorsze złośliwe ręce zry- 
wają  swawolnie przepisy rozplakatowa- 
ne na widocznych miejscach ulic. Czas 
najwyższy. by takie jednostki podać do 
ukarania. Tylko dotkliwe kary skutko- 
wać tu mogą dostatecznie. 
OWIECZKOWO. Boża męka przy 
|szosie do Golubia zapada się coraz więcej 
wywierając tym samym na przejeżdżają- 
cych smętne wrażenie. Czy nie znajdzie 
|się nikt, kto by się zajął odnowieniem krzy 
ża Męki Pańskiej? 


Maik radjewy 


PIĄTEK, dnia 28 maja 1937 roku. 

7.10 Parę informacyj. 7,15 Muzyka z 
płyt z Warszawy. 13,00 Suity płyty. 15,15 
Tanga argentyńskie. 15,35 Jak spędzić 
święto 15,40 Muzyka kameralna. 18,20 
Nasze słuchowisko. 20.15 Lekka 
muzyka orkiestrowa i piosenki neapoli- 
|tańskie. 21.00 Koncert Pomorskiego To- 
warzystwa Muzycznego. 22,45 Muzyka ta- 
|neczna. 


morze 


| ORPŁEĆITOSY NORMAN AT 
H TOWARZYSTW. 


Baczność Sokoli! Druhowie i druch- 
ny stawią się w komplecie na uroczystą 
jprocesję Bożego Ciała jak corocznie, dla 
utrzymania porządku. 
| Zbiórka na boisku Sokoła. 

„Czołem** 
|  — Baczność: Bractwo Kurkowe bie- 
|rze udział w uroczystej procesji święta 
Bożego Ciała. 
| Zbiórka wszystkich braci umunduro- 
|wanych w czwartek dnia 27 o godz. 9,30 
u brata prezesa Chwiałkowskiego. 


Zarząd 


Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 


Wydawca: Bołesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


Bolesław Szczuka Wąbrzeźno Pom., ul. Mickiewicza 1. 


W poniedziałek dnia ?4 V 37 r. 


mi mój drogi mąż, 


Myśliwiec, dnia 25 V. 37 r. 


ścioła parafialnego w Wąbrzeźnie. 


Franciszek Ostrowski 
sołtys w Myśliwcu 
zmarł dnia 24 maja 1937 r. opatrzony 
Sakramentami św. 
Pogrzeb odbędzie się 28 maja b. r. 
o godz. 10 w Wąbrzeźnie 
Cześć Jego pamięci! 


Spółka Wodna 
w Pływaczewie 


„Zgniłka” 


wydzierżawienie 


Bagnisko 
ogłasza 
sianokosów na całej długości głównego 
kanału. Wydzierżawienie nastąpi drogą li- 
cytacyjną na miejscu w następujących ter- 
minach: 

W Węgorzynie 3 czerwca rb. o godzi- 
nie 9-tej począwszy od Strugi Toruńskiej 
It. N 

W Orzechowie 3 czerwca rb. o godz 14. 


W Orzechówku 4 czerwca br. o godzi- 
nie 9-tej. 

W Łudowicach 5 czerwca br. o godzi- 
nie 9-tej. 


Orzechówko. dnia 25 maja 1937 roku. 
Brudz przewod. 


OBWIESZCZENIE O LICY TACJI 


Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie poda- 
je do ogólnej wiadomości, że dnia 28 ma- 
ja 1937 roku o godzimie 10-tej w składni- 
cy Urzędu przy ulicy M. J. Piłsudskiego 
12 odbędzie się licytacja różnych materia- 
łów oszacowanych na sumę 1750 zł, radio 
aparatu, biurka i kanapy. 

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie 


JE 


KINO | 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Kto oszczędność ceni, 
bogactwo ma w kieszeni 


Rada Gromadzka Myśliwiec | 


0 go 


w Bogu po długich cierpieniach opatrzony św. 
nasz troskliwy i kochany ojciec 


ś. p. 
Franciszek Ost ki 


przeżywszy lat 53 
o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się dnia 28 V 37 r. o godz. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się 


„EN 


Posiadamy stale na składzie 
wszelkiego rodzaju 


DYPLOMY 


jak to: dla stowarzyszeń katolickich, 
dla towarzystw, kółek, zwiazków Spo- 
łeczny:h dia klubów sportowych i td. 


i Zakłady Graficzne — Bolesława Szczuki 


Wąbrzeźno - Pom., Mickiewicza I. 


Dnia 26 o godz. 8,15 i 27 o godz. 5 i 8,15 wiecz. 
wyświetla film największy z wielkich, najpiękniejszy 
z pięknych p. t. 


MARIA STUART 


Dzieje królowej, która odważyła się być kobietą 


W rolach głównych: 
Katarzyna Hepburn i Fredric March — — — — 


Dnia 24 maja br. o godz. 19,30 zmarł w Bogu 
É. p. 


Sołtys gromady Myśliwiec 


dz. 19,30 zasnął 


Sukramenta- Najtańszy 


skład rowerów 
i części rowerowych 


Skład żelaza 


Lemiesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu- 
gów, gwoździe i okucia 
budowlane 


Fr. Kwaśny Wąbrzeźno 


Szukam 

zaraz pracownika, który 

doi i zaciężników trzyma 
dJ. Thom — Uvciąż 


Potrzebne zaraz 


Zmarły piastował swój urząd przez 15 lat i zyskał 
sobie poważanie i zaufanie jako prawy i gorliwy obywatel. 


Zarząd Gmizny w Wąbrzeźnie 


Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek dnia 28 V br. 
o godz. 10 z ul. J. Fiłsudskiego, przy domu p. Kownackiego 


9 do ko- 


pokojowa ielewka 


IAjWYUSZY (744 ać OLOS ma i IA m. EWR 


Majętność Pluskowęsy 
© Przedzierżawienie czereśni. Powiat Pona WR 
wąbrzeski wydzierżawi drogą publiczne- Okazja 


go przetargu zbiór czereśni z około 33 
klm. szos powiatowych. 

Ustny przetarg odbędzie się w piątek 
dnia 4 czerwca 1937 roku o godzinie 12 
w południe w gmachu Starostwa Powiato- 
wego sala posiedzeń. 

Kaucja licytacyjna wynosi 50 zł. 

Warunki dzierżawy zostaną przed 
rozpoczęciem licytacji podane do wiado- 


sypialnie, jadalnie, łóżka,- 
szafy, kanapy, meble róż- 
nego rodzaju nowe i uży- 
wane sprzeda į kupuje 

Rekowski konc. aukcjo- 
nator, Żwirkii Wigury 18 


Sprzedam 
trzcinę i lekki wóz 


Nowymłyn poczta Golub 


KSIĄŻEK 


mości. 
> f czai Przedzierżawi 
Wąbrzeźno, dnia 26 maja 1937 roku e 
oraz wszelkie prace śpichrze 550 m. kw. z po- 
Wydz. Pow. — Zarząd Drogowy w zakres introliga- wodu przejęcia — innego 
w W Wąbrzeźnie torstwa wchodzące przedsiębiorstwa. Intereg 


zbożowy prowadzony od 
kilku lat. Zgłoszenia pi- 
semne do adm, „Głosu” 


Suchą słomę 


żytnią, jęczmienną — lub 
owsianą kupuję 


E. Goetz Wąbrzeźno 
Jadalnia 

tanio na sprzedaż 

ul. Przemysłowa 2 


R l. 
CZAS ZAMÓWIĆ : 


DRZEWKA I KRZEWY OWOCOWE, 
OZDOBNE, RÓŻE, KŁĄCZA | CE- 
BULKI KWIATOWE | WSZELKIE 
INNE ROŚLINY = = = = = 


W ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE 


B. HOZAKOWSKA 


TORUŃ — SKR. POCZT. 1 
ZAKŁADY OGRODNICZE 


Róże, dalie, gladiole, 
Cennik wysyłam na żądanie. 


starannie, gustow- 
nie szybko i tanio 


Introligatornia 
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
WĄBRZEŹNO - POM, 


| NAJWYŻSZY € 


MOTOCYKL 


MoTo s HARLEY — DAVIDSON 
. sprzeda w dobrym stanie 


P3 J. Ceraficki — Grudziądz 


Chełmińska 1 


"NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOLTH — JASNOWIDZ WOMOUTH 


mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowej sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
kich wygranych, wybranych przez Medium. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2. 


Wielką specjalnością firmy są: 
cyklameny byliny. 


Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo- 
nowal i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orgar 
nów trawienia obsirukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają subsłancje gnilne, mowić 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra sł 


regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorok 
-dalnych i otyłości. w 


GÓR HARCU D-ra LAUERA. 


Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena 


Telefon 80 


(KRÓLOWA SZKOCJI) — 


powiatu wąbrzeskiego 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


